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MONARCHYA AUSTRYACKA, 
Sprawy krajowe. 


(Doniesienia z Lemberger Zeitung jak idzie pożyczką we Lwowie.) 

Lwów , 28. lipca. Gazeta Fwowska niemiecka z d. 29. 
lipca pisze: Prawdziwa cnota obywatelska zasadza się na jasnem 
pojmowaniu obywatelskich powinności z szezerą chęcią ścisłego ich 
wypełniania. Prawdziwemu obywatelowi jest każde życzenie Monar- 
chy jakby rozkaz, a dobro ogółu celem jego dążenia. Umysł patry- 
otyczny niemoże spocząć nim ten cel osiągnie, a temu zaszczyt, kto 
pierwszy do niego zdaży. Milionom obywateli Austryi przewodni- 
czy tu godło Cesarza: „Połączonemi siłami.“ 

Temi wstępnemi słowy odnosimy się do udziału mieszkańców 
Lwowa w pożyczce narodowej w sumie 500 milionów, której usku- 
tecznienie Jego Ces. król. Apostolska Mość dnia 26. z. m. licząc na 
Swe ludy najłaskawiej poruczyć raczył ich dobrowolnej subskrypcji. 
Chcemy zarazem oddalonym przyjaciołom naszym donieść z wiaro- 
godnego źródła o pomyślnych rezultatach pierwszych ośmiu dni sub- 
skrypcyjnych łacząc do tego niektóre uwagi. 

Przedewszystkiem radzibyśmy zwrócić uwagę czytelnika na ar- 
tykuł zawarty w numerze 167 Gazety Lwowskiej, w którym pier- 
wsze było uwiadomienie o otwarciu subskrypcji. 

Zaraz pierwszego dnia dowiedli Lwowianie swym czynnym 
udziałem, iż pojęli wielkie znaczenie rozpoczętego dzieła, a z każ- 
dym dniem następnym wnika to pojęcie coraz więcej we wszystkie 
warstwy ludności, rozbudzając coraz jaśniej przekonanie o wielkich 
i dobroczynnych skutkach narodowej pożyczki, Podajemy tu dokła- 
dne liczby kwot subskrybowanych w pierwszych ośmiu dniach we 
Lwowie. ; 

Mianowicie wynosiły subskrypcye : 

pierwszego dnia we czwartek . . . . 

drugiego AW pie |. = 


| 252.840 złe, 
, 158.830 , 


trzeciego NW sohote 0 ATTE 50050; 
czwartego „ w niedzielę. . . . . . 18.470 , 
piatego » w poniedziałek . . . . 285.650 ,, 
szóstego „ we wtorek . . a. . . 52,740 , 
siódmego „ we środę „ . . . . . 122.900 , 
ósmego » we czwartek . . . . . 185.710 , 
Subskrybowano przeto aż do dnia wczorajszego więcej jak 


jeden milion reńskich w mieście Lwowie. Na pomyślny skutek dal- 
szego udziału liczyć można z tem większą pewnością, zwłaszcza że 
się miedzy obywatelstwem Liwowskiem utworzyły komitety, które 
po całych dniach gorliwie się zajmują dawaniem pożądanych obja- 
Śnień i informacyi o istocie pożyczki i o sposobie udziału; obejmują 
nawet kaucye, które składają w przynależnym urzędzie. 

Oddając cześć zasłudze niemożemy tu pominąć nazwiska tutej- 
szego kupca i właściciela dóbr (Israelity) pana „Jakóba Hersza 
Bernsicin'a, który pierwszy na swoje imię subskrybował najwyższą 
kwotę 50.000 złr., dajac tym sposobem naśladowania godny przykład 
gorliwości obywatelskiej; tak iż niektórzy z naszych zamożnych 
obywateli upatrująac w tem punkt honoru i niechcąe się dać wyprze- 
dzić pod względem udziału, poszli za nim w sposób chwalebny i 
subskrybująe po raz wtóry m znaczniejszemi sumami przystąpili do 
pożyczki, 

Nadchodzą także z dalszych stron kaucye i deklavacye sub-. 
skrypcyi, gdyż osoby należące do tutejszej gminy, luboć oddalone , 
słusznie w tem pokładają wartość , by przyczynieniem się z swej 
strony powiększyć subskrypcyę swej rodzimej gminy. Pierwsza prze- 
sełka tego rodzaju zasługuje także na zaszczytną wzmiankę; była-to 
deklaracya subskrypcy! na 20000 złr. od tutejszego Izraelity pana 
D, Horowitz z Wiednia. 

Mamy przeto wszelkie powody do otuchy, że subskrypcya we 
Lwowie jeszcze daleko będzie większa, odpowiadająca uczuciom pa- 
tryotycznego poświęcenia dla Cesarza i ojczyzny, niemniej jak za- 
możności obywatelstwa tej królewskiej stolicy, a więc w ogóle bę- 


| dzie świetna, 
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zwłaszcza że przystąpiono do dzieła „połączonemi 
siły.“ 
(Powódź w Tarnowskim.) 

Auwów , 30. lipca. Z Tarnowa donoszą: Znowu Wisła wc- 
zbrała i sprawiła ogromną powódź, Po kilkudniowej stałej pogodzie 
nastąpił dnia 22, b. m. nadzwyczajny szybki przypływ wody; Wisła 
zerwała wzniesione pad Kołem okopy i zalała wsie Koło, Dymitrów ma- 
ły, Baranów, Przewóz i Suchorzów, zatopiła łąki i pola, poniosła z so- 
ba zboże, bydło i budulec przygotowany do spławu, tudzież wiele 
tratew i czółen naniesionych zapewne z górskich okolic, Powódź 
tak była nagła, że mieszkańcy niezdołali bydła nawet Swego upro- 
wadzić, i zestawili je poczęści w topieli, a częścia tylko spędzali 
na dachy domów, Zamek w Baranowie oblany dokoła; utonął teź 
15 letni chłopczyna z Baranowa. Dnia 25. t. m. zaczęły wody opa- 
dać, lecz cała okolica poniosła niezmierne straty i wystawiona na 
głód i nędzę, a na dobitek „pojawiła się znów zaraza na kartofle 
szczególnie w okolicach Kolbuszowy. 


Dwunasty artykuł litogr. korespondencyi austr, o wielkiej po- 
życzce narodowej: 

Jeżeli do udziału gmin w pożyczee należy w ogóle przywią- 
zywać znaczną wagę, to niemniej jest rzeczą pewną, że udział ich 
im solidum jest w tej mierze szczególnie stósowna i pożyteczna 
formą. Czyli członkowie gminy pojedyńczo osobnemi kwotami przy- 
stapia do pożyczki, lub czyli subskrypcya nastapi wyłacznie w imie- 
niu i na korzyść gminy: w obydwóch przypadkach bedzie miło pań- 
stwu widzieć większa korporacyę przystępnjącą i można się na wszel- 
ki sposób spodziewać tem pewniejszego i pomyślniejszego skutku, 
jeżli równie polityczne jak komunalne władze skoncentrują w tej 
sprawie działanie swoje. 

W kazdym zaś razie musimy powtórnie jaknajusilniej przema- 
wiać za udziałem gmin w pożyczce. Z jednej strony bowiem jest ta 
forma lokowania funduszów szczególnie ważną dla państwa, gdyż 
emitowane papiery w oddaleniu od targu effektów pozostaną w sta- 
łych rękach, z drugiej zaś strony mają także gminy w interesie 
własnym dużo powodów odpowiedzieć wezwaniu z gotowością i w 
znacznym rozmiarze. Jak wiadomo, przyzwolono im w tym zamia- 
rze prawo obszerniejszego dysponowania swym majątkiem, ale głó- 
wnem ieh zadaniem powinno być unikać uszczupłenia go i korzystać 
raczej z pożyczki jako z najstósowniejszego środka ku jego po- 
mnożeniu. 

Im więcej wzrasta gmina w liczbę członków, tem większe są 
jej potrzeby, tem dotkliwiej daje się czuć niedostatek obfitych do- 
chodów. 

Gminy, mianowicie wiejskie posiadają głównie leżące majątki, 
a byłoby ich niezaprzeczoną korzyścią, gdyby także nabywały maja- 
tek ruchomy na większą skalę, któryby stanowił dla nich fundusz 
zabezpieczenia przeciw licznym klęskom elementarnym, przeciw 
powodziom, pożarom, gradobiciom, nakoniec przeciw skutkom 
nadzwyczajnych nieurodzajów. — Wprawdzie wzywa się wtedy do- 
broczynność publiczną, albo sama administracya państwa widzi 
się spowodowaną zaasygnować dotkniętej gminie pewna sumę tytu- 
łem zaliczki dla chwilowej pomocy; nareszcie istnieja dła poje- 
dyńczych rodzajów wspomnionych kłęsk osobne towarzystwa ase- 
kuracyjne. To jednak jest rzeczą pewną, że równie osoby prywa- 
tne jak korporacye są wtedy najlepiej zaopatrzone, jeżli sa w stanie 
pomagać sobie własną siłą. Jeżli pojedyńczego członka gminy do- 
tknie nieszczęście, wtedy jest obowiązkiem gminy pomagać mu ile 
możności, ale obowiązkowi temu, równie jak względem zaopatrywa- 
nia ubogich swoich może tylko wtedy odpowiedzieć, jeźli środki ku 
temu już posiada lub nabędzie. 

Kwitnący stan majątku gminy jest także źródłem rzeczywistej 
pomyślności, bez względu juź na klęski nieszczęścia. Gdy gmina 
chce poprawić urządzenie szkoły swojej, tu lub ówdzie coś przybu- 
dować, założyć nową znacznie krótszą drogę, posadzać drzewa owo- 
cowe, wysuszyć bagna itd., słowem przedsięwziąć coś odpowiadają- 
cego nieodzownym potrzebom lub podnoszącego znacznie pomyślność 
jej okolicy, wtedy środki ku temu nastręczają jej się tylko w naby- 
tych kapitałach. 

Gdyby taka gorliwość gmin ku celom pozytecznym rozszerzyła 
się w całej Monarchii, zakwitnąłhy stan powszechnego dobra i o- 
tworzyłyby się tysiączne nowe żródła pomyślności publicznej. 


Jestto nietylko zaleta, lecz istotą tej wielkiej operacji finan- 
sowej, że we wszystkich kierunkach i względach życia publicznego 
nie wkłada ani na pojedyńczych ani na korporacye żadnego zna- 
czniejszego ciężaru, któremuby nie wyrównały najrozmaitsze korzy- 
ści. Usilność, jaką naród cały przykłada do tego dzieła, przyniesie 
pożytek wszystkim jego żywiołom w miarę ich specyalnych interesów. 

Co się tyczy związku wiejskich gmin, tedy jest wiadomą rze- 
czą, że potrzeba jego daje się czuć jeszcze więcej, jak życia komu- 
nalnego po miastach, gdzie każdy mieszkaniec jest oraz członkiem 
innych licznych towarzystw i organizmów. Inaczej ma się rzecz na 
wsi, gdzie węzeł gminy jest jedyny, którym włościanin spojony z 
wielkiemi interesami ogółu. Związek ten ma przeto dlań „wielką 
wagę i równie jak życie familijne nabywa takie życie w gminie po 
wsiach powabów i moralnej potęgi, 

Z jaka łatwością gminy wiejskie mogą brać udział w pożyczce, 
dowiedziemy cyframi. f a: 

Dajmy na to, że pewna mniej zamożna gmina wiejska składa- 
jąca się ze stu familii subskrybuje 2000 złr.; gdyby tedy, co tutaj 
tylko dla łatwiejszego obliczenia przypuszczamy, każda familia przy- 
czyniła się zarówno do tego udziału gminy w pożyczce, tedy przy- 
padłoby (gdyż cała gmina miałaby tylko 1900 złr. złożyć) po 19 
złr. na jedne familię. Gdyby wypłata trwała przez trzy lata, przy- 
padłoby na każdą familię po 6 złr. 20 kr. rocznie. Podzieliwszy to 
ua 36 miesięcy, przypada miesięcznie po 31?/ kr. Jeżeli tedy każda 
familia miejscowa odłoży przez 38 lat eedziennie jeden krajcar — 
nielicząc nieznacznego ułamka — albo, co lepiej będzie, złoży do 
kasy zbiorowej w gminie urządzonej, tedy nabycie tym | sposobem 
znacznego kapitału gminy da się z łatwością osiągnąć. Jeżli się zaś 
wypłata rozciągnie na dłużej jak na trzy lata, to nawet krajcar na 
dzień nie wypadnie. Przytem i na to jeszcze należy zwrócić uwagę, 
ze podczas peryodu wypłaty prowizye od wypłaconych rat idą na 
korzyść gminy. s 

Rozumie się zresztą samo przez się, że o rozdzieleniu równych 
rat na pojedyńcze familie nie może być mowy. . 

Posiadłość, majątek i według tego wymierzone podatki gminne, 
są najpewniejszą skalą wymierzania raty pojedyńczym członkom. Nie 
podlega oraz żadnej trudności, ażeby przy tem rozdzielaniu rat 
uwzględniano także stosunki ekonomiczne pojedyńczych familii, 

Jeżli się wjakiej gminie zdarzy, że właściciel znacznych dóbr 
lub fabriki subskrybuje za tamtejszą posiadłość swoją stósowną sumę, 
tedy słuszność wymaga, żeby go już nie pociągano do udziału w 
subskrypcyi gminy ale w tym razie nie ma mieć także żadnej pre- 
tensyi do korzyści wynikających dla gminy z pożyczki. i 

Jeżli tedy mniej zamożna i mniej zaludniona gmina może z ła- 
twością subskrybować 2000złr.; rozumie się więc samo przez się, 
że inna gmina przewyższająca tamtą w dwójnasób tak co do mają- 
tku jak ludność może z tą samą łatwością 8000 złr. subskrybować. 
Suma ta może być rozłożona na lat kilka i na poj.dyńczych ucze- 
stników według stosunków majątkowych tak iż raty pojedyńcze z 
łatwością uiszczać się dadzą. Uwagi te równie jak pojęcie o zna- 
cznych korzyściach pożyczki trafią niezawodnie do zdrowego roz- 
sadku ludu. Słusznie więc może państwo oczekiwać udziału w po- 
życzce ze strony 65.000 gmin wiejskich, które monarchya obejmuje; 
pomyślność rezultatu w ten sposób osiągnionego jest widoczna. 


Anglia. 
(Rozprawy w izbach.) 

Londyn, 21. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu żaby wyż- 
szej przedłożono sprawozdanie odrębnego wydziału o szkołach lu- 
dowych w Irlandyi. Dyzkusya toczyła się nad kilkoma bilami mniej- 
szej wagi. 

Na posiedzeniu izby niższej naradzano się popołudniu w ko- 
mitecie nad trzydziestą trzecią klauzulą bilu względem przekupstwa 
przy wyborach i przyjęto większością 138 głosów przeciw 119 uro- 
czystą deklaracyę, jaką każdy kandydat złożyć ma przed wyborem 
i wstępując do parlamentu. Ta formuła była przedmiotem żywych 
dysertacyi i rozmaitych poprawek. — Wieczór uwiadomił lord J. 
Russell na zapytanie pana d'Jsraeli izbę, że zapewne jutro (dzis) 
przedłożone będzie izbie poselstwo Jej Mości królowej i że na mocy 
tego poselstwa on (J. Russell) w poniedziałek zaproponuje izbie 
przyzwolenie kredytu w sumie 8,000.000 ft. szt. W dalszym toku 
dyzkusyi nad bilem względem przedajności przy wyborach odrzu- 
cono klauzulę zakazująca, ażeby kandydaci wyborcom płacili za po- 
wozy i inne emolumento, Mr. Stanhope zaproponował iuną klau- 
zulę ograniczająca, ale i tę odrzucono. Widząc że trudno ten bil 
przeprowadzić do końca, zaproponował lord John Russell ażeby 
resztę paragrafów opuszczono aż do przedłożenia wniosku komisyi, 
chcąc jeszcze przed 25. lipca przesłać bił do izby lordów. Na to 
powstał Mr. Bright przeciw dowolnemu dawaniu terminów ze stro- 
ny izby wyższej. Lord John Russell oświadczył że uchwała izby 
wyższej niejest nieodwołalną i że lordowie pewnie zrobią wyjątek 
w tak ważnej sprawie. Jego propozycye względem bilu przedajno- 
ści przyjęto wkońcu większością głosów. Po północy było jeszcze 
36 przedmiotów na porządku dziennym, z których izba większą część 


sumarycznie załatwiła. (W. Z.) 
AJ 
Wramncya. 
(Ambasador Walewski bawi za urlopem w Paryżu. — Vely Basza jedzie do Londynu. — 
Wzmocnienie załogi w Bajonie. — Pomowa dzienników portugalskich o nieeheciach 


dworu francuskiego.) 


Paryż, 21. lipca, Tutejszy ambasador w Londynie, hrabia 


Walewski, bawi obecnie w Paryżu; ma dwumiesięczny urlop i zwie- 
dzi Szwajcaryę a może i Włochy. 

Vely Basza odjechał do Lodynu jak słychać w sprawie ture- 
ckiej pożyczki i dla ostatecznego jej zawarcia. 

Trzy pułki tutejszej załogi otrzymały rozkaz, ażeby uformo- 
wały swe bataliony wojenne i wyruszyły do Bajonny. 

Dziennik portugalski „O Portugal“ doniósł w paryskiej koro- 
spondencyi z dnia 4. b. m. wiadomość, że Cesarz Francuzów, gdy 
mu zapowiedziano przybycie króla Dom Pedro, miał odpowiedzieć z 
widoczną niechęcią: „że ani teraz ani nawet przed miesiącem wrze- 
śniem niemoże przyjąć króla,“ Tę wiadomość, która się stała przed- 
miotem dyzkusyi w parlemencie portugalskim, zbija Monitor, przy- 
taczając mowę, która przy tej sposobności miał minister spraw za- 
granicznych w Portugalii Vicomte dAthoquia. Rzeczony minister 
oświadczył: Czytałem równie jak izba doniesienie dziennika wycho- 
dzacego w Porto, że gdy nasz ambasador oznajmił Cesarzowi Fran- 
cuzów że król Dom Pedro ma zamiar odwiedzić Paryż, otrzymać 
miał niebardzo przyjaźną i uprzejma odpowiedź, Niewaham się ani 
jednej chwili zbić najformalniej podania rzeczonego dziennika. Nasz 
ambasador w Paryżu otrzymał owszem od Cesarza Francuzów naj- 
pochlebniejsza odpowiedź na oznajmienie odwiedzin króla. Francuski 
minister spraw zagranicznych oświadczył naszemu ambasadorowi, że 
Ceszarz wielce będzie uradowany, jeżeli król Dom Pedro swój zamiar, 
odwiedzenia go zechce uskutecznić w początku września; w którym- 
to czasie Cesarz z pewnością będzie w Paryżu, by Jego królew- 
skiej Mości osobiście robić honory przy wielkich manewrach, jakie 
się odbędą w obozie pod Saint Omer. Jego Mość król Dom Pedro 
życzył sobie także być obecnym na tych manewrach i kazał za to 
uprzejme zaproszenie oświadczyć Cesarzowi swe podziękowanie. 


(W. Z) 
Włochy. 


(Proklamacya ministeryum parmeńskiego.) 

Parma. Książęce ministeryum wydało następującą proklama- 

cyę z 22. lipca: 
Obywatele! 

Wieczni przeciwnicy porządku podmówili zgraję obałamuconych 
ludzi młodych i starali się znów wzniecić w kraju anarchyę i przy- 
wieść go do upadku. 

Nie mogła ich wstrzymać od tego ani myśl klęski sprowadzo- 
nej tym sposobem na ludność dobrą i spokojną, ani ustawy rządu 
łagodnego, lub też uszanowanie i miłość, które-to uczucia wzbudza- 
ją matka i dzićcię nawet w sercach ludzi najdzikszych. 

Rząd zawiadomiony o plagach ich zdradliwych użył siły zbroj- 
nej dla spiesznego przytłumienia zaburzeń, a wojsko spełniło tę mi- 
syę w sposób godny i chwalebny. 

Winowajcy ukarani będą surowo wyrokiem sądu wojennego. 

Każdy mieszkamec udać się ma natychmiast do swego pomie- 
szkania; skupianie się choćby tylko trzech osób na ulicy będzie na- 
tychmiast rozpędzone siłą zbrojną. Niechaj ludność spokojna polega 
na czujności i stałości rządu. 

Zarazem ogłasza się stan oblężenia aż do wydania dalszych 
rozkazów, 

Parma, 22. lipca. 1854. 

Enrico Salali, 
Giuseppe Pallavicini, 
à Antonio Lombardini, 

Do godziny 2. popołudniu przywrócono spokój zupełnie, a dla 
przeszkodzenia wszelkim i gdziekolwiek rozruchom poczyniono środ» 
ki temu odpowiedne, 


Niemce. 


Nota gabinetu pruskiego do król. pruskiego ambasadora w Pe- 
tersburgu opiewa; 

Berlin, le 12 Juin 1854. 

Monsieur le Baron! 

„, „Le cabinet de Vienne vient de nous communiquer la dépêche 
ci-jointe en copie, que le comte Buol, d'ordre de l'Empereur, a a- 
dressée à Envoyé d'Autriche à St. Pétersbourg, pour en donner 
lecture et copie a Mr. le Chancelier de l’Empire. 

Nous retrouvons dans cette depêch>au sujet de l’occupation des 

Principautés Danubiennes par les troupes russes, des vues, que com- 
me vous pressentirez, Mr. le Baron, d'aprés mes communications 
antérieures, le Roi, notre auguste maitre, partage. 
; C'est avec un profond regret que S. M. a vu rester jusqui'ici 
infructueux tous les efforis que son cabinet a faits pour mettre fin 
à un élat des choses qui non seulement est une des principales 
causes du développement de plus en plus alarmant de la lutte actu- 
elle, mais dont les conséquences dósastreuses doivent nécessairement 
augmenter en proportion de søn étendue et de sa durée. 

_ Si, dans une conjoncture, qui touche de si prés à tant de pro- 
positions et A tant d'intérèts, S. M. PEmpereur d'Autriche a fait 
un nouvel appel aux sentiments ćlćvćs de S.M. l'Empereur de toutes 
les Russes, pour prévenir les imminents dangers d'une complication 
ultérieure, łe Roi, notre auguste maitre, ne saurait que prêter tout 
son appui à cette démarche du Cabinet de Vienne. 

D'ordre de S. M. je vous invite done, Mr. le Baron, à porter 
également le protocole ci-joint en cópie du 9 April a la connaissance 
de Mr. le Comte de Nesselrode, en exprimant à S. E. notre confi- 
ance que S. M. lEmpereur Nicolas y puisera de nouveaux motifs 
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pour soumettre à une appréciation impartiale la haute valeur que, | 


comme S. M. l'Empereur François Joseph, le Roi, notre auguste 
maître, doit attacher à ce que les armées Russes ne poussent pas 
plus loin leurs opérations dans les pays transdanuhiens et qu'un 
terme, pas trop éloigné, soit mis à l'occupation des Principautćs par 
ces armées. 

Le Roi ne saurait se départir de la conviction que son auguste 
beau-frére n'aura qu'à suivre dans sa sagesse une ligne qui s'accor- 
derait autant avec ses propres intérêts qu'avec ses déclaralions an- 
térieures pour replacer les questions litigieuses par des assurances 
conformes à la juste sollicitude des cours de Berlin et de Vienne, 
sur un terrain qui offrit des points de départ partiques, afin d'en 
acheminer une solution satisfaisante, en abrégeant et en „circonscri- 
vant l’action gnerrićre de part et d'autre. 

Notre auguste maître espóre donc que ła présente démarche 
trouvera prés de S. M. Empereur de Russie un accucil conforme 
aux sentimenis qui Font dictée, et que la réponse que nous atten- 
dons, ainsi que le Cabinet de Vienne, avec le haut intérét qu'exige 
son importance, soit de nature à soustraire le Roi aux douloureuses 
nécessités que lui imposeraicnt ses devoirs royaux et ses engage- 
ments. 

Veuillez, Mr. le Baron, communiquer la présente à Mr. le 
Chancelier de l'Empire, et recevenz etc. 

Gazeta powszechna zawiera następnie w texcie francuskim, na- 
stępujący dokument: 

A. Mr. le comte Esterhazy à St. Półersburg, 
Vienne le 3. Juni 1854. 

En face de la grande crise qui maintient Europe dans une 
attente pleine d'avxićtć, PEmpereur, notre auguste maitre, s'est dé- 
cidé à faire un nouvel appel aux sentiments élevés de l'Empereur 
Nicolas, en l'engageant à prendre en considération Purgeute néces- 
silé de parvenir à un moyen de mettre enfin un terme à une situ- 
ation si menaçante pour toutes les positiones et tous les intérêts. 


Impossible de se faire illusion que c'est la prise de possession 
des deux Principautés Danubienues par les forces russes qui a été 
une des causes principales du développement alarmant de la lutte 
actuelle, at que c'est encore ceite mesure qui a surtout fait avorter 
toutes les tentatives ayant pour but de préparer les voies à une so- 
lution pacifique. C'est par le silence opposé à la sommation de la 
France et de PAngleterre tendant à amener l'évacuation de ces pro- 
vinces, que la Russie s'est constituée en ćlat de gucrre avec les 
deux Puissances occidentales, en donnant par là à Ja lutte une ex- 
tension nouvelle au point de dérober à tout calcul les conséquences 
désastreuses qui pourront en découler. L'Empereur Nicolas ne sau- 
rait se dissimuler, non plus jusqu’à quel point les intérèis de 'Em- 
pire d'Autriche, identifićs à taut d'égards ¿vec ceux de PAllemagne 
toute entićre, ont déjà, aux points de vue politique, commercial et 
industriel, souffert par cette occupation si prolongée. Jl est tout 
aussi évident que tous ces maux augmenteront dans une progression 
proportionnée a extension qui sera donnée au théàtre de la guerre, 


Dans une conjoncture aussi grave l'Empereur, s'inspirant des 
devoirs que lui imposent les intéréts de ses peuples, s'est vu dans 
le cas de prendere par le protocolle ci-joint.en copie des engage- 
ments devant Iaccomplissement desquels il ne saurait reculer. 


L'Empercur de Russie en pesant dans sa sagesse toutes ces 
considérations, appréciera la valeur que l'Empereur, notre auguste 
maître, doit attacher à ce que les armées russes ne poussent pas 
plus loin leurs opérations dans les pays transdanubiens, et à obte- 
nir de sa part des indicatines positives sur l'époque précise, ct nous 
l'espérons, pas trop éloignée, où il sera mis un terme a loccupa- 
tion des Princıpautés. 

L'Empereur Nicolas, nous nen doutons pas, veut la paix. Il 
avisera par conséquent aux moyens de faire cesser un état des choses 
qui tend tous les jours davantage à devenir pour l'Autriche et l'Al- 
lemagne une source intarissable de calamités. Il ne voudra pas par 
une durée indéterminée de cette occupation, ou en rattachant leva- 
cuation à des conditions dont laccomplissement serait indépendant 
de notre volonté, imposer à VEmpereur François Joseph le devoir 
impérieux d'aviser lui-même aux moyens de sauvegarder les inté- 
róts que la situation actuelle compromet si gravement, 


Vous vondrez bien, Mr. le Comte, en donnant lecture et copie 
de cette dépêche à Mr. le Comte de Nesselrode, appuyer le prix 
Particulier que nous attachons à recevoir de sa part des explica- 
cions promptes et nettes, qui en nous rassurant sur nos propres in- 
térĉts, puissent en même temps servir d'acheminement à mettre un 
terme aux horreurs de la guerre. 

ecesez ete, etc. 
(Związek niemiecki przystapił do traktatu austryacko-pruskiego.) 

Frankfurt n, NE., 23. lipca. Możemy podać za rzecz nie- 
zawodna, że po kilku odbytych posiedzeniach wydziału osobnego w 
sprawie stosunków Związku niemieckiego co do kwestyi oryentalnej, 
przyszło 24. maja do zgody zupełnej. Porozumiano się więc wzglę- 
dem wszystkich spornych potąd punktów, a zgromadzenie związko- 
we będzie teraz mogło powziać stanowczo uchwałę tak co do kwe- 
styi podrzędnych jako i co do głównej. Wydział osobny z 24. maja 
wygotował wczoraj projekt uchwały względem przystąpienia całego 
związku niemieckiego do austryacko-pruskiego traktatu obronnego i 
Zaczepnego z 20, kwietnia, 


— 25. lipca. Słychać, że na wczorajszem posiedzeniu nad- 
zwyczajnem przystąpiło zgromadzenie związkowe do prusko-austry- 
ackiego traktatu. C(Zeir.) 

(Pułki kawaleryi r artyleryi postanawiają się na stope wojenną.) 

Berlin, 27. lipca. Dla powiększenia gotowości armii do 
wojny rozkazał Jego królewska Mość najwyższem postanowieniem z 
dnia 20. b. m., ażeby wszystkie pułki kawaleryi stojącego wojska 
postawiono na siłę wojenną po 60% żołnierzy i koni, a pułk Garde 
du Corps na siłę 611 żołnierzy i koni, i ażeby wszystkie baterye 
dziewięciu pułków artyleryi tak co do usługi jak i zaprzęgu skom- 
pletowano na stopę wojenną. Na mocy tego najwyższego rozkazu 
wyszły w tych dniach odnośne rozporządzenia ministeryów wojny i 
spraw wewnętrznych do królewskich jeneralnych komend i do kró- 
lewskich naczelnych Prezydyów. Dowiadujemy się w tym względzie, 
że ściąguienie urlopników do skompletowania pułków i dostawa koni 
nastąpić ma według przepisanych repartycyi. przyczem jednak uní- 
kać należy sbyl wielkiego pośpiechu, a przeto niepotrzeba przery- 
wać odbywających się teraz ćwiczeń artyleryi. Przyualeźne oddział 
wojska nie beda mobilizowane, a przeto nie wchodzą w elat polo- 
wy. Skompletowanie ich na siłę wojenną ma być uważane tylko ja- 
ko zmiana etatu w duchu regulaminu zaopatrzenia wojska w pienią- 
dze w czasie pokoju, a zatem wszystkie podczas pokoju ohowiązu- 
jace przepisy względem zaopatrzenia, umieszczenia i mundurowania 
wojska, w niczem nie będą odmienione. Kompletowanie bateryi i ar- 
tylerzystów rozciąga się ua wszystkich awansowanych. gefreitów i 
kanonierów, włącznie z konowałami i siedlarzami, Kompietowanie 
korpusów oficerów w pułtach artyleryi pozostawione jest do dalsze- 
go postanowienia. Liczba istniejących w czasie pokoju lekarzy asy- 
stencyi w pułkach artyleryi ma tymczasowo pozostać ta sama. 

(Zeit.) 
Dania. 

Dziennik „B. ZAŚ donosi % północnego widowiska wojny co 
następuje: 

Gothenburg, 22. lipca. Wczoraj nadeszła tu depesza tele- 
graficzna z Sztokholmu z d. 22. lipca treści następującej: Francuzko- 
angielską eskadrę wojenną o 15 parostatkach, 4 fregatach żaglowych 
i 6 mniejszych parostatkach widziano wczoraj wieczór z Sóderarms 
Bak płynącą ku wyspom alandzkim. Dzisiaj przybyło od strony po- 
łudniowej pod Sóderarm Bak 8 okrętów liniowych, 5 fregat paro- 
wych i 7 mniejszych statków. 

oTel. C. B.Ś zawiera nastepujace depesze: 

Nyborg, wtorek, 25. lipca wieczór, Francuzki okręt liniowy, 
dwie fregaty francuzkie, trzy francazkie parostatki widać w kierun- 
ku południowym, Przybywają zapewne z Calais. . 

Kopenhaga, wtorek, 25. lipca wieczór. Dzisiaj przed po- 
łudniem przybyła tu angielska fregata parowa „Dauntless* pod do- 
wództwem kapitana Ryder. Przybywa z morza bałtyckiego i wiezie 
chorych i rannych, a miedzy tymi admirała Corry. — Czyli ranni 
odnieśli rany przy starciu się z nieprzyjacielem, nie wiadomo, 

Kopenhaga, środa 26. lipca, 2. god. popołudniu. Dzisiaj 
przybyła do zatoki tutejszej fregata „Reine Hortense“. Właśnie od- 
pływa na niej Baraguay Œ Hilliers* ze sztabem swoim. (Zeit.) 


Szwecya. 
(Zmiana w ustawie zasadniezej.) 
ristiania, 21. lipca. Storthing powziął dnia 18. b. m. 
Ch ti O CII a 

po trygodzinnej debacie większością 42 głosów przeciw 29 następu- 
jaca uchwałę do postanowień zasadniczych wzgledem zniesienia po- 
sady namiestnika. Wniesiona przez pana U. A. Motzlfeld propozycya 
względem zmiany w ustawie zasadniczej, nastepującej treści: „Urząd 
namiestniczy ma być zniesiony,* przyjmuje się. (Zeit) 


MAsiestwa Naddunajskie. 


Wiédeń, 25. lipca. Dziś nienadeszły mimo zwyczaju żadne 
doniesienia telegraficzne z Hermańsztadu 6 wypadkach wojennych 
nad Dunajem. Mamy przeto tylko napół pewne wiadomości z Wid- 
dynu sięgające do 21. b. m. 

Do tego czasu niezaszło nic ważniejszego; słychać tylko, że 
ustawione. pod Oltenicą i Simnicą korpusy tureckie wyruszyły 20go 
i 21go ku Bukaresztowi. Omer Basza zaś, bawiący dotąd z małemi 
przerwami w Ruszczuku, ma wyruszyć 22go z główną siłą stojącą 
w Giurgewie. CLL) 


(Pomyślny stan zdrowia armii sprzymierzonej, — Bliższe doniesienie o ataku na 
Odesse. — Doniesienia z linii kaukazkiej.) 

Wiedeń, 26go lipca. Z listów z Warny dowiaduje się 
„Osterr. Soldatenfreund * że w mieście tem panuje bardzo oży- 
wiony ruch wojskowy. Wojska posiłkowe obozują w kompletnej sile 
wzdłuż gościńca z Warny do Szumli. Magazyny są już zaopatrzone 
we wszystko, nawet w cukier i kawę, stanowiące jak wiadomo śro- 
dek prezerwacyjny przeciw panującej nad Dunajem i w Bułgaryi 
zgniłej febrze. Żołnierze dostają jak najlepszy chleb i wino, i tej-to 
troskliwości wodzów dla każdego żołnierza zawdzięcza armia expe- 
dycyjna nad spodziewanie pomyślny stan zdrowia. Podług najnow- 
szych wiadomości wyprawił Omer Basza tylko jedną dywizyę (9000 
ludzi) do Paravani i trzyma wyspę Mokan. Rosyanie stoją na wzgó- 
rzach pod Frateszti w sile 8000 ludzi i posunęli prawe skrzydło 

į swoje ku Slobodzeji nad Dunajem gdzie się fortyfikuja na wyspie. 
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Dla uzupełnienia nadesłanych przed kilku dniami wiadomości 
z Odessy, przytaczamy z dziennika Oesterr. Sołdatenfreund nastę- 
pujacy raport ztamtąd z 14. lipca. 

„Trzy fregaty parowe (1 francuska a 2 angielskie) wypłynęły 
wczoraj z rana do zatoki bez zatkniecia bandery parlamentarnej i 
krążyły poprzed baterye nadbrzeżne. 0 godzin 9 odpłynęły napo- 
wrót i stanęły przed: tułowem rozbitego okrętu „Tiger* w szyku 
bojowym; jak się zdaje donieśli im uwolnieni majtkowie, że się tu 
zajmują wydobyciem maszyny, a paropływy zamierzyły przeszkodzić 
temu i zniszczyć maszynę, W chwili, gdy okręta te zaczynały się 
ustawiać, było 5 łodzi z robotnikami na wspomnionem miejscu. Na 
widok fregat nieprzyjacielskich zatopili robotnicy łodzie i ukryli się 
w jaskiniach skalistych, Zaledwie to się stało, rozpoczęła przednia 
fregata silną kanonadę. Na to pospieszyła z miasta natychmiast lekka 
baterya z czterma działami inieco piechoty na miejsce, i zaczęły od- 
strzoliwać się fregatom, które potem usunęły się z odległości strzału 
działowego i za pomocą swych dział á la Paixhans zburzyli zupełnie tułów 
„Tigru.“ Wszystkiego padło do 1000 strzałów; załoga miała 4 ranio- 
nych. Jeden paropływ nieprzyjacielski został podobno uszkodzony, gdyż 
cofnał się spiesznie po-za odległość strzału i stał tam bezczynnie, 
gdy tymczasem na pokładzie panował ruch nadzwyczajny. Po skoń- 
czonej kanonadzie zwróciły się fregaty na zachód i- trzykrotne „Hur- 
rah!“ majtków rozległo się wzdłuż wybrzeża, na które przypatru- 
jaca się ludność w właściwy sposób odpowiedziała.“ 

Monitorowi donoszą z Kars: Wysłani do Szamyla emisaryu- 
sze powrócili już i zapewniają, że armia jego stawia opór znacznym 
sitom wojennym, Szamyl opanował kilka miejsc położonych w gó- 
rach między Derbentem i Koubą. Muzułmańscy dezertery przecho- 
dzą w znacznej liczbie do obozu tureckiego. Jak słychać, miał rząd 
rosyjski oznajmić swoim jenerałom, że niemoże przysłać im żadnych 
posiłków i żeby przeto ograniczali się na obronie tylko. 

(Abbi, W. Z.) 


Wurcya. 


(Poczta Konstantynopolska.) 


Konstantynopol, 13. lipca. Z Azyi nadchodzą ciągle je- 
szcze posiłki dla armii naddunajskiej po największej części ochotnicy 
w obdartym stanie ale z odwagą w sercu. Omer Basza nieodpra- 
wia już tych Baszi-Bozuków tak jak pierwej, gdyż ma teraz dziel- 
nych dowódzców dla tego niesfornego wojska. Jenerał Yussuf, Isken- 
der Bey, Beaton i Bou-Maza oczekiwany z Francyi, są to mężowie, 
którzy potrafią trzymać na wodzy to wojsko. We wszystkich do- 
tychczasowych wałkach nad Dunajem odznaczali się Barzi-Bozuki 
rzadka walłecznością, a marszałek St. Arnaud zamyśla uformować 
z nich Żuawów takich jak algierscy. Książę Cambridge bawiący tu 
ciągle jeszcze, był wczoraj na audyencyi u Sułtana. — Z teatrów 
wojny niema nic nowego, Mamy teraz w cieniu 28 do 30 stopni 
ciepła podług Reaumura. Śród tych upałów musztruje się Nizam 
codziennie przez kilka godzin pod gołem niebem nie uskarzając się 
na to bynajmniej, (DL) 
pm e E = 


Wiadomości hamdlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Stanisławowskim.) 

$tanisławów , 5. lipca. Według doniesień handlowych po- 
dajemy ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w moju 
na targach w Stanisławowie, Tłumaczu, Bohorodczanach, Haliczu i 
Buczaczu: korzec pszenicy 10r,3%k.—11r.—12r.—10r.24k —10. ; 
żyta 10r.—9r.—9r.24k.—9r.15k.—9r.; jęczmienia 6r.383k—7r,.—7r. 
36k.—3r.12k.—7r.12k.; owsa 5r.31k.—6r.—5r.—8r,50k-—5r.4Sk.; 
hreczki 6r.48k, —7r.—0—0—7r.; kukurudzy 7v.15k.—9r.—8v.48k. 
—$8r.38k.—7r.36k,; kartofli w Stanisławowie 4r.48k., w Tłumaczu 
4r,30k. Cetnar siana 3r,18k.—1r.—6k,—1r.30k—1r.—2r.; wełny 
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w Stanisławowie 35r. Sag drzewa twardego 6r.45k.—10r.—0—4r. 
30k.—5r., miekkiego 4r.13k.—8r.-—0— 3r.12k.—4r, Funt miesa wo- 
łowego 47/,k.—4'/,k—6k,—4%,k.—3'/,k, Garniee okowity 2r.11k. 
—%r,-—1r.20k.—2r.8k.-—1r.52k. m. konw. 


Furs lwowski. 


gotówka | towarem 
Dnia 29—30. lipca. cu 

nia 29—30. lipca złr. | kr. złr. | kr. 

Dukat holenderski . . . . mon. konw] 6 | 44 5 | 48 
Dukat cesarski", io s sie . UL, » 5 51 6 54 
Półimperyał zł. rosyjski . . . . p n 10 1 10 4 
Rubel srebrny rosyjski ©. „ . . » » 1 56 1 57 
Falar pruski ~". "T z a s 6 » 1 52 1 55 
Polski kurant i pięciozłotówka |. cy 5 1 25 1 26 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr. „ » 92 30 | 92 45 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 29. lipca. 
Obligacye długu państwa 50 8211/6; 44/4 Ya 725; B% —; 4% Z r. 1850 


—; wylosowane 30, —; 214%, —. Losy z r. 1834 —; z. r. 1839 —. Wiód. 
miejsko bank, —. Akcye bank. 1256.  Akcye kolei półn. -—. Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 


parowej —. Lloyd 672. Galic. I. z. w Wićdniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego a 500 złr, — złr. 

Amsterdam l. 2. m. —. Augsburg 124 3. m. Genua —l. 2. m. Frank- 
furt 123%, 1. 2. w. Hamburg 921, l. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 12.9 1. 
l. 3. m. Medyolan 1237, Marsylia — l. Paryż 146%, |. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 6% lit. A. —. 
lit, B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. —. Pożyczka z roku 1854 875. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29. lipca. 


Hr. Czacki Alex. z Krechowa. — Hr. Drohojewska Karolina, z Zale- 
szczyk — PP. Eminger Marya, małżonka wicebuchhaltera, z Wićdnia. — Mo- 
rawski Konst., z Pohorzec. 


Dnia 30. lipca. 
PP. Krajewski Maciej c. k. radzca ministeryalny, ze Stryja. — Stankie- 
wicz Szczepan, z Podlisek. 
Wyjechali ze kwowa. 
Dnia 29. lipca. 
Hr. Badeni Wład., do Surochowa. — Hr. Dzieduszycki Kaz., do Niesłu- 
chowa. — Geminger, e. k. kapitan, do Krakowa. 
Dnia 30. lipca. 
Br. Konopka Hen., do Tarnopola. — P. Majewski Stan., do Rakszawy. 


Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 29. i 30. lipca. 


Barometr 
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GÓR R a A 
TEATER. 


Dzis: Przedst, niem: „Dienstboten = Wirthschaft,“ oder: 
„Schatulle und Uhr.“ 
Jutro: Opera niem.: „Die Nachtwandierin.* 


KRONIKA 


W mnichowskim pałacu wystawy — pisze „A. Abendztg.* — nie trudno 
io stronę lub sytuacyę komiczną, lecz z prawdziwą, niewymuszoną humorysty- 
ka zdybać się można tylko w gabinecie zwierząt wypchanych. I tak stoi tam 
najprzód gromadka zajęcy z okularami, co obsiadłszy stół okrągły obcinają du- 
katy i trąc pilniezkami nadaja złotym manelom kształt lub pozór odmienny, tak, 
że i sam dawniejszy właściciel więcejby ich nie rozpoznał. Policya w postaci 
brytana, jako stróż porządku publicznego, wchodzi nagłe; z postawy gromadki 
zajęczej widać przestrach i niespokój pochodzący ze złego sumienia; jeden z 
zajaczków ściska jeszcze pod stołem parę złotych zegarków. Inna znów grupa 
lisów przedstawia burdę studencką, trzecia zaś złożona z samych młodych ko- 
teczek wyprawia kocia muzykę pod dyrekcyą szczura. Selenizant z rodzaju nie- 
rogacizny przysłuchuje się jej z okna z kukierem w oku. Tym podobnych face- 
cyi dość tam naliczy, lecz z pomiędzy tych odznacza się „Sąd Przysięgłych“; 
winowajca (zając) stoi przed sędzią swym indagacyjnym, czekając w głęhokiej 
pokorze wyroku; drzemiące sowy przedstawiaja Przysięgłych Wszystkie te zwie- 
rzęta są doskonale wypchane i najlepszego wyboru. Dał je na wystawę Henryk 
Plouquet z Stutgardy, 


— W Lille rozpisano konkurs z wezwaniem architektów tak krajowych 
jako i zagranicznych, a to dla otrzymania planu kościoła w stylu gotyckim trzy- 
nastego stólecia. Kościół ten poświęcony Najświętszej Pannie (Notre Dame de 
la Treille), mierzyć ma 860 stóp wzdłuż i zresztą zbudowanym być całkiem po- 
jedynczo bez żadnych ozdób wewnętrznych. Koszta budowy niepowinny prze- 
chodzić sumy trzech milionów franków. Płany przesłane być mają do 1. Kwie- 
tnia 1855, a dla trzech najlepszych wyznaczono nagrodę 6000, 3000 i 1000 fr. 

-— W królestwie neapolitańskiem, a szczególnie w Kalabryi pojawiła się 
znów zaraza na winogrona. Również zaczynają się psuć i jabłka rajskie (Pomi 
d'oro), stanowiace znaczny artykuł wywozowy tamtejszej prowineyi, lecz zato 
zboże bardzo piękne i spodziewają się żniw obfitych. 

— Według najnowszych obliczeń urzędowych znajduje się w królestwie 
pruskiem łącznie z załogami pruskiemi* w Monguncyi i Luxemburgu, tudzież w 
BE nad Menem 16,935.426 dusz. 


, Swieżych wiadomości nie mamy; poczta drugi 
dzień nie nadeszła, dopiero dziś pod wieczór spo- 
dziewana. 


Główny Redaktor M. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


